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G A Z E T A  L W O W S K A
W  P  i a t e k d n i a  31 .  G r u d n i a  1 8 1 3 .

O d e z w a  do  S c h l a c l i t y  G a l l i c y i s k i e y .

N a y i ^ ś n i e y s z y  C e s a r z  P a n  nasz Nay  mi łości  w s z y , uczynione sobie z  wielu Stron przez 
Szlachtę Gal l icy iska  dobrowolne o św ia dc zen ia ,  wystawienia i uzbrojenia woi enn yc h  

J eź dź có w lub onych  na Półk  ieden gal l icyisktch kraiawych U la n ó w  ze Sz lachty  i Lud zi  od 
Zaciagu do W o y s k a  w o ln y ch  sk ła da ią cy  się zamienienia, metylko że n a y ł a s k a w i e y  przy iąć ,  
i  na nie z e zw o l i ć ,  r a c z v ł ,  a l e j e s z c z *  cucąc zastawie pamięć Nay  wyższego  Swoiego  upo­
dobania i dać C e c h ę  monarchiczney  swoiey ł a s k a w o ś c i ,  temu patryotycznemu umes.eoiiz 
Sie i go’r ! iwy m chęc iom S z U c h f  tego K r a i u ,  Pół k  ten maią cy  się w y s t a w i ć ,  Imieniem 
S w o i m  C e s a r z a  naz wa ć  i ozdobić  past ano wi ł ;  nad t o ; Na y ia sn ie y sz y  P a n ,  obszeroieysze 
Seszcze w  tćy  mierze O y c o w s k i e y  Dobroci  swoiey  ok aza ł  d o w o d y ;  kiedy  n a d w o r n e j  U. K,  
Radzie  sw oi ey  woienney ,  z a le c i ł ,  mieć szczególnie jszy  wzl^d na s łu żących  tuż w Ces. Kró,  
l ewskim W o j s k u ,  G . l l i c i a n ó w ,  i lakierni tylko Jedną Częsc ą c.ą Stopni  Officerskich w no- 
u y m  s w o i m  Gal ii cyiskim R e g i m e n c i e  obsa dz i e ,  inne zas Dw ie  trzecie Części  Stopni  
Off icerskich,  dla zdolney Gal l i cyisk iey  Sz lachty  z a c h o w a ć ,  1 ony m  rozdać nakazał .  —  _

T e  O y c o w s k i e  Na yi a ln ieyszego  Pana  względy  ,  z e ,  z na j g ł ę b s zą  wdzięcznośc ią  
uwielbia cała Gal l i cya ,  że w  obliczu caJey E u r o p y  z pełną poświęceń.a się chęcią okaże  ,  
tv iak sz lachetny sposób  O b y w a t e l e  tego K r ó l e s tw a ,  uczucia swo.e w y n u r z y ć  u mie ia ,  ta 
pewność nie podlega w ą t p l i w o ś c i ;  G d y ż  iuż nadeszły od w i e l k i e j  Części  Pos iadaoaow Dó br  
i Obywate l i  Gal l i cyiskich dobrowolne oświadczenia względem znakom.tego  przy łożenia  s.e 
do uskutecznienia Tego od Na y wy żs ze g o  Monarchy  łaskawie p o s o l o n e g o  z a m ia r u ,  a te są. 
W y m o w n y m  dowodem n i e w ą t p l i w e j  g o r l iw o ś ć ,  . pr zy ch y ln oś ć  bez granic K r am  tego Oby-

Lecz  ż e b y  temu p r z e d s i ę w z i ę t e m u  Wysokiemu Celowi  zadosyć się stało,  zapraszam 
* i ę C wszystk ich  W a s ,  J a ś n i e  O ś w i e c e n i ,  J a s n 1 e W 1 e 101 o z n 1 , N a y s z a n o w ,  
n i e y ś i  , W i e l m o ż n i ,  i U r o d z e n i ,  M o ś c i  P a n o w i e ,  .ako C  z ł  o n  k o w S t a n o* 
W y c h  tego K r ó l e s t w a ,  ażebyśc ie i do uiszczenia uc zym ooey  przez W a s  Obietnicy,  i do 
pe ł n i en i a  tego, co w e dł u g  pięknego i szlachetnego Zam iar u,  zas zczyt  W a m  przynoszącego  
d z i e ł a , pozosta ie ,  naydz ielniey  sie pr zy ł oży l i .  . . .  ' . . .

Dla łatwośc i  w w y ko nan iu  tego przedsięwz)ęcia zapros i łem,  osobną drogą  oiekto= 
r ycli W s p ó ł *  C z ł ó n k o w  Sta no wy ch  , k tórzy  w ka żd ym  Cyrkule cz yn ie ,  1 pomocnemi  b y d ź  
^ r a z  z P rze łoż ony m  Cyrk ula rny m,  nie z a m ed ba ią ,

K a ż d y  m ł o d y  dobrze w y c h o w a n y  Sz lachcic,  chcący b y d z  umieszczonym w  tym 
P ó ł k u niechay  sie z ufnością do mnie o da ie ,  1 p e w n y m  mech Pędz ie ,  ze staranie się o 
Prędkie 'posumerre onegoż na Ófi icera,  będzie moim ledynyin przedmiotem, leżeli t y lk o  p o ­
trzebnych  do  osiagnieoia tego Stopnia ,  zdolności  dowiedz ie .

C. w s zy sc y ,  którzy n a b y l i  iuż wiadomośc i  w służbie W o y s k o w e y ,  lub inne szCze- 
Sóloieysze maia za  sobą. po w o dy ,  po zgłoszeniu się onych do n . o i e ,  'zasłużą na wzgie.dy i
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za porozumieniem się moim z W ł a d z ą  W o y s k o w ą  przy  rozdawaniu Stopni  Of f ic ersk ic h , do.; 
stąpienia onych spodziewać się mogą.

Gal l i cy iska Sz lachecka  młodzież  ma teraz sposobność dostąpienia zupełnego Szczęs 
ścia ; Niech się wiec  puszcza  w za w ó d  pełny ho noru,  i s ł a w y  , niech się garuie pod Chos 
r ag w i e  N a y ła s ka w sz e go  Mon arc hy ,  k tór y  wszystk ie  swoich  Kraiów L u d y ,  O y c o w s k ą  kocha  
dobroc ią ,  i dla tego t y lk o  skupia one w zbroyne  Orszaki ,  ażeby  uzyskać  pewnie dla n ich ,  
i Eu ropy ,  t r w a ł y  p o k ó y ,  ugruntowaną  Spokoyność , ,  i' by t  kwitDący.

P o c h w a ł a  Nayiaś a ie ysz eg o  C e s a r z a  O y c a  O y c z y z n y ,  którey się macie spodzie­
w a ć ,  z w y m i e rz o n ą  nadgrodą  w a s z y m  usługom,  W y ni os ła  pociecha z Szlachetnego dopeł* 
nienia powinnośc i  S y n ó w  O y c z y z n y ,  Szacunek wszystk ich W s p ó ł c z e s n y c h ,  p y s z n e ,  i rado* 
śne , ze  zw yc ię sk im  Woys kieu i  połączenie się;  h o n o r ,  w y w y ż s z e n i a ,  c h w a ł a ,  i za s z c z y t y  , 
oczekują  W  M C .  P a n ó w ,

W  L w o w i e  dnia 19. Grudnia 1813.

•tf P i o t r  H r a b i a  G o e s s ,
Królestw G a l l i cy i  i Lodotneryi  Gubernator.

D o  O b  y w a t e l i  L w o w s k i c h ,w

2 źacni O b y w a t e l e  L w o w s c y  wiedzą  z w c z o r a y s z ć y  m o i f y  o d e z w y  o ze zw o lon ćm  p r * e i
Na yi aśnieyszego  Pana  utworzeniu  nowego P u ł k u  U ł a n ó w .

Gdzie  idzie o złożenie naylepszemu O y ć u  O y c z y z n y  d o w o d ó w  raiłos'ci i przychył* 
n o ś c i ,  nie będziecie poślednimi Lwowianie,  którzyście te uczucia tak często i w tak chlubny  
o k a z y w a l i  sposób.

Z D a y s p r a w i e d l i w s z ó m  zaufaniem w  W a s z y c l i  uczuciach , w z y w a m  W a s  do uczes 
s tn ic twa  w  tak p ięknym zamiarze.

W a sz e m i  o f iara mi ,  mogącemi sk ładać  się ze zdatney  b r o n i ,  mundurów,  sukien 
lub  p ieniędzy ,  postawieni  będą niemaiętni  Młodzieńcy  w  stanie puszczenia się w nowy,  pes 
łen s ł a w y  zawód .  K a ż d y  nich niech daie według si ł  i skłonności .

A  g d y  n o w y  dobrany  hufiec zacnych 1 o d w a ż n y c h  M ło d zie ńc ów  do zwycięzk iego  
p r z y ł ą c z y  się W o y s k a ,  w t e d y  zasługa L w o w a :  że się do tego czynnie  p r z y ł o ż y ł ,  od 
•wszystkich W s p ó ł o b y w a t e l i  O y c z y z n y  s z a n o w a n ą ,  a  przez naydobrot l iwszego  Monarchę 
z  n a y w i ę k s z ą  łas ka w oś c i ą  uznaną zostanie.

W e  L w o w i e  dnia 20. Grudnia  1813.

P i o t r  H r a b i a  G o e s s ,
Gubernator  Kr óle s tw  G a l ic y i  i Lod omery i .

■ł  o w o łu ią c  się na dz is ieyszą  O d e z w ę  JW.  Gubernatora k r a i o w e g o , donosi  Magis trat ,  
składki  na utworzenie nowego pułku  U ł a n ó w  w pol i tycznym Protokóle  Exli ibitoruaj  Ma* 
stratu za  kwitem oddaw ane  b y d ź  m o g ą ,  z kąd potem każdego  razu za ra z  do Urzędu 
depo zyt ow eg o  mie js k ie go  odsełanemi będą.

W e  L w o w i e  dnie 20. Grudnia 1813.

F r a n c i s z e k  A n t o n i  L o r e n z ,
C. K .  Konsy l i iarz  i Burmistrz.

z d a r z e n i a  w o j e n n e .  G d y  mian ow ani  Kommissarzami  ze stro*
r  t p . .  . . n y  Pruskiey przez JW.  Jeu. Porucznika  P l ó *
G a z e t y  P r u s k i e  zaw iera ią  następującą t z a  (tu następnie wyl iczenie  t y t u ł ó w  i orde* 

Kapi tu lacyę t w i e r d z y  S z c z e c i n a ^  r o w  j eg o )  d ow od ząc eg o  korpusem o b l e g a j
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c y m  S z c z e c i n  i D a  m m ,  P u łk o w n ik  Pru- 
ski  z g łównego  Sztabu  Pan L o s s o w  , i 
M ajo r  Pruski z korpusu inży c i i e r ó w , Pan 
K 1 e i s t ;

A  ze s l rony  Fra n cu zk ie y  przez JW ,  Jen. 
d y w i z y i  G r a  n d j e a n  Gubernatora S z c z e ń  
c i  n a  ( t u  ty t u ły  iego i ordery są w y l ic zo ne )  
Jen. b r y g a d y  D u f r  e s s e, Koromendant S ? c z  e- 
c i  na  i Pu łk o wn ik  B e r t h i e r ,  Dn wo dz ca  
ar ty leryi  w  S z c z e c i n i e  , pełnomocnictwa  
sw oi e  zamieni l i ,  zgodzi li  się potem na a r t y  
k u ł y  następuiace "w zg lę d em  oddania  t e y  
t w i e r d z y :

Art.  O  Miasto  i twierdza  S z c z e c i n ,  
wa ro w ni a  P r u s k a ,  miasto i twierdza D a m m  
ze wszystkiemi  w a r o w n i a m i ,  ca łą  a r t y le r y ą ,  
ws ze lką  a m u n i c y ą , W3zystkiemi  magazynami ,  
k a r u m i ,  planami  i rysóukami t w i e r d z y ,  z 
archiwami  G u b e r n a t o r a ,  Ko mmendan ta  , in- 
zyn i ie ró w,  a r t y l le r y i ,  i Kommissoryatu ,  iako 
też  Ces. Francuzkie  kassy  i wsze lka  własność 
F ra n cu zk a  , która w  następnych ar tyk ułac h  
nie iest w y ł ą c z o n a ,  iako bagaże Jenerałów,  
Of f i cer ów  i żo ł n ierzy ,  oddane będą w oy sku  
Pruskiemu dnia 5  Grudnia w t eraźnieyszym 
■ s ta ni e ,  ieżeli aż  do duia tego odsiecz nie 
na d e y d z i i .

2) O sa da  S z c z e c i n a w y c i ą g n i e  brama 
B e r l iń s k ą ,  a osada  z D a m m brama Golnow* 
* k ą ,  i broń złoży .  W y c h ó d  ten może się 
o d b y ć  z źądanemi honorami.  P od o f i ce ro w ie  
i  zaszczyceni  Krzyżem h o n o r o w y m  z a t r z y ­
maj ą  pa ła s ze ,  iako  też tornistry tak iak i 
żo łnierze.  Będzie  im dana  ka rta  drożna i 
są ieńcatni wo ienoymi  w miastach na pr a w y m  
brzegu W i s ł y  w  Kraiach  Pruskjcft.

3) OffiCerowie zatrzymają  Szpady i ba= 
gaże.  S ł u żą cy  jednak 1 konie  nie mogą  za= 
brać  nie t i k o w e g o ,  coby  iako  własność  Ce 
sarska mogło b y d ź  u w a i a n e m ,  i do nich o s o ­
bl iwie  nie należy.

4) PodofTicerowie > żołnierze op atryw ani  
będą  iak w o y s k o  Pruskie;  Rząd  Pruski  urzą­
dzi pochód i po dwody.

Jenerałowie i W o y s k o w i  pobierać 
będą p o ł o w ę  żołdu według  sw yc h  s topni ,  
tak iak o p ł a c a n y  j e s t  W o y s k o w y m  Pruskim 
odbierającym p ó ł o w e  żołdu.  Opatrzeni  będą 
aż  do mieysca pob/tu  swe go,  kwaterą,  ż y w ;  
nością i furażem;  lecz gdy  tam s t a n ą ,  kwa* 
tery ty lko  żąd ,ć mogą.

6) Nie na l eżący  do b o i u ,  i ak o  to; S e ­
kretarze ,  P ła tnicy &c.  , w ra z  z k a le k a m i ,  
mog ą  po«’ ró d ć  do F r a n c y i ;  w  k t ó r y m  to 
pr zy p a d k u  moieysi  Off icyal iśr i  , równi  w 
stopniu Podofficerom i . żo łn i er zom , dostaną

ży wn ość  aż do przednich straży F ra n cu zk i ch ; 
wyżs i  Off icyal iści  po iadą  własnemi  k o ń m i ,  i 
gdzie będzie m o ż n a ,  dany im będz ie  furaż 
a ż  do . tychże przednich straży ,  Jeżeli  zechcą 
zostać w Kraiach Pruskich ,  dzielić będą  los 
sw yc h  w s p c ł t o w a n y s z ó w .

7) R a c h ó n k i ,  papiery i pisma t y c zą ce  
się wewnętrznego  gospodarstwa  w o y s k a ,  mo­
gą b y d ź  zabrane.

3) Od dziś ustaią z o bo y g a  stron kroki  
Dieprzyiacielskie,  w o y s k a  jednak zostać po* 
winny  w t erażoi ey sz yc h  s w y c h  s tanowiskach  
i nie przechodzić przednich straży.

9) Czterema doiami przed oddaniem twier* 
dzy,  wysiani  będą 2 Inżyni ie row ie , 2 Office- 
row ie  ar ty leryi  i 2 Kommissarze dla spisa* 
nia rzeczy  wy m ie ni o ny ch  w ar ty ku le  t w s z y m .

10) Żądanie  Ko mmissarzów Fran cu zkic h ,  
a że b y  żaden m i e s z k a n i e c - S z c z e  c i n  a,  P o d ­
dany  N. Króla  P rus kie go ,  nie b y ł  poc iągany  
do odpo wie dz i  za  o k a z y w a n e  pr zyw ią zan ie  
d® Rządu F r a u c u z k i c g o , zostawia  się łascę  
Królewski  śy.

11) Duiem przed oddaniem t w i er d z y  o d ­
dane bedą w o y s k u  Pruskiemu b r a m y  Berlin- 
ska i A nk ls m s ka  w S z c z e c i n i e ,  a Golnow* 
ska w  D a m m.

12) Zaraz po  zawarc iu  ka pi tu l ac y i  w y .  
dani będa  z ob : iey strony 2 S z t ab o w i  Office- 
rowie  w zakład  dopełnienia onćy .

13) O chorych i r a o i o a y c ,  z o s t a i ą c y c h  
w S z c z e c i n i e  aż  do w y z d r o w i e n i a ,  nu.me 
będzie wszelkie staranie. Kommissarz  wo^ens 
ny,  Chirurgowie i posługacze zostaną w  m o ­
ście. Pierwsi  mieć będą p o ło w ę  żo ł du ,  a  

.posługacze ca ł y  ż o ł d ,  iaki  tera? pobieraią.
14) W oln o  będzie Gubernatorowi  posiać 

do N. Cesarza Fran cu zów  z ka pi tu la c yą  S z e ­
fa batal i ionu,  k tór y  w yi ed z ie  d. 4. Grudnia 
z  Oifi cerem Pruskim,

15) Dla przedsięwzięcie śro dk ó w po« 
trzebnyr.h na opatrzenie osady  F r a n c u z k i e y , 
Gubernator po daW ła . Jzo m  Pruskim dokładne 
iey wyszczególnienie,  •*

ió) Te n że  c z u w a ć  b ę d z i e ,  a ż e b y  od 
podpisania ninieyszcy kapi tulacyi  , aż do 
Oddania miasta,  żadna  k r z y w d a  mieszkańcom 
nie b y ł a  czyniona.

17) W s z y s c y  ieńey  Pruscy  i Rossyyscy 
wy dan i  zaraz będą po zawarc iu  kapi tulacyi .

ig) Duńskim żeglarzom ,  bę dą cy m  w  
S z c z e c i n i e ,  wolno  będzie z rzeczami  ich 
powróc ić  do D a n i i ;  muszą  lednak zos tawić  
pod  dozorem W ł a d z  Pruskich  okręty  sw e  i 
wszy stk o ,  co iako własność  Kr ól ew s ko  D u ń ­
ska u w a ża n e m  b y d ź  może,  i nie prędzey bę*
A  2
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d ą  tnegli  opuścić S z c z e c i n ' ,  aż gdy  woy= 
ekó Francuzkie ustąpi z niego.

19) W ol n o  będzie żonom Off icerów lub 
żo łn ierzy  o sa dy  udać się za mężami  będ ąc y­
mi w  niewol i ,  lub p o w r ó c ić  d o F r a n c y i ;  w i a r 
ue iednak s to sować  się do praw  kr a iowyeh 
Pru sk ic h ,  leżeli są̂  Poddankami  Prus.

20) Of f ice row ie ,  Pod of f icerowie  i ż o ł ­
nierze o s a d y ,  w  marszu oa mieysce pobytu 
swego  w ni e w o l i ,  zasłaniani  będą przez 
eskortę i W ł a d z e  Pruskie od wszelkich obelg,  
i obchodzić się z  aimi b ę d ą ,  iak z woyska-  
mi Preskiemi.

Ninieysza  kapi tulacya  w przeciągu godzin 
z 4. ma b y d ź  zatwierdzona.

Dań w O d e r w i e c k  pod S z c z e c i n e rrt 
d .  21.  L is topada  18»3.

[Tu następuia podpisy i  zatwierdzenia.)

G a z e t a  L a y ł b a c h s k a  zawiera  nastę­
pującą  ka pi tn lacyę  (o  aoniesionem w N rze  
e>5tym G azety naszey na stronnicy  819 podda­
n iu  się D alm atyhskiego m iasta  Spalatro) ,  któ* 
ra między Kapi tanem fregaty N. Króla  A n ­
gielskiego la B a c a n t e ,  a  Pu łk o wn ik ie m  Do= 
w o d z c ą  S p  a l a t r o  d. 2. L is topada  zawartą 
z o s t a ł a :

Art.  1) Znosi  się Rząd  F ra n cu zk i ,  a w  
mi eysce  iego R z ą d  Austryacki  z a p r o w a d z o ­
n y m  będzie.  —  Art.  2) G w a r d y a  narodowa 
z ł o t y  broń na placu , a  każdemu z gardzi- 
s t ó w  wo ln o  iest ode yśdź  do domu. —  Art.
3) Na k a żd ym  zamku i w  mies'cie zatkniętą 
by dź  musi bandera Au str ya ck a .  —  ' Art.  4) 
W sz e l k a  wła sność  na leżąca  R z ą d o w i  Frań* 
cuzkiemu w z i ę ta  będzie natychmiast  pod 
sekwestr  , z którego to powo du t o w a r z y ­
s z y ć  będzie ieden Officer z miasta Officerowi 
Au str yac ki em u dla zdania mu w  tey  mierze 
racuónku.  —  Art.  5)  W s z e l k a  zaś własność 
należąca  mieszkańcom M ias ta  i Powiatu  
oneg oż ,  będzie szanowana.  •—  Art.  6) Dla 
utr zymania  po rzą dk u  i spokoyności  w  mie* 
ście , tudzież w e w n ęt r zn e/  Adrainistracyi  
Kraiu  , pozostać ma  Burmistrz  z  Municypal* 
nością na  mieyscu  swoiego urzędowania  ą z  
do przybyc ia  Jen. A u s t r y a c k i e g o , k tór y  p o ­
tem potrzebne w tey  mierze śiodki  przedsię- 
weźmie.  —  Art  7) Officer d o w od zą cy  woy-  
ekiem Austr yac kiem  ma s tarać się o obronę 
miasta ; zaleca s ię zatem wszystk im W ła d z o m  
c y w i l n y m ,  a b y  mu b y ł y  posiusznerai,  -acho- 
w y w a ł y  się wed ług  treści tey  kapi tu lacy i  i 
dostarcza ły  w o y s k u  Au str ya ck ie m u  żywn ość ,

iak o też *o wszvr, tko,  co w tym  W7.fdęd*.?e 
potrzebować będzie. O f f ce r  Austryacki  w y ­
da kwi ty  na to w s z y s t k o ,  co miasto do star* 
czy.  —  Art. 8) W s z y s c y  rodowic i  Urzędnicy 
Francuzcy  , uważani  by dź  maią  iako ieńcy  
woienni  , i sprowadzeni  na pokład  stoiacey 
w  zatoce fregaty.  — * Dań na po kładz ie  fre= 
gaty  Ba ca nt e ,  na leżącey N. Królowi  Angiel* 
s k i em u,  d. 2. Łisrap*ada 1813-

(Podpis)  H o s l ,  Kapi tan,

P uł k o w n ik  D o w o d zc a  miasta S p a l a t r o  
potwierdzi ł  te kapi tu lacyę  tak d a l e c e ,  ile się 
iego tycze.

Gazeta  W i ć d e ń s k a  zawi er a  co na* 
stępuie:

Jenerał  - Major  Baron T o  m a s  i c h ,  d o ­
w o d z ą c y  oblężeniem Dalmatyńskiey  t w i e r d z y  
Z a r a ,  don iós ł ,  że po sześciodniowym strz*= 
laniu do tegoż miasta i po wyrządzeniu  mti 
sz ko dy ,  w e z w a n y m  b y ł  Francuzki  D o w o d z c a  
powtórnie  do poddania się;  lecz g d y  ż ą d a ł  
dwumies ięcznego r o z e y m u ,  na który  z e z w o ­
lić nie b y ł o  m o ż n a ,  przeto b o m ba r d ow an o  
da ley  miasto. *—  Zd arzenie ,  k tóre  poddanie 
się Z a r a  pr zyś pi es zyć  m i a ł o ,  nastąpi ło  d.  
2. G r u d n i a ,  tego bawiem dnia ku wie c zo ro w i  
u s ł y s z a ł  korpus oblega iący  m oc ny  ogień 
d z i a ł o w y  i ka rab ino wy  w  mieście.  Po n ie wa ż  
sobie z tego r e w o l u c y ą  za s z ł ą  w  murach te* 
goż miasta wn o s zo n o  , przeto w y s t ą p i ło  pod  
broń ca łe  oblegaiące woysko.  L ecz  nim tak  
daleko  z b l i ż y ł o  s ię ,  a by  coś skutecznego 
przedsięwziąć  m e g ł o ,  3  kompaniie  L ik a ń cz y .  
ków stoiąc* w  szańcu r o g o w y m  t w i e r d z y ,  
w y w r ó c i w s z y  ki lka  d z i a ł ,  a  3 z a g w o źd zi w *  
sz y ,  tudzież w y s a d z i w s z y  w  powietrze bramę 
r o g o w e y  w a r ó w n i  i t r ó y k ą t n y  z przodu le­
ż ą c y  s z a n i e c ,  prze sz ły  z bronią pod G. K ,  
chorągwie.  Nieprzyiaciel  u z y ł  t ś y  przezor­
ności ,  że natychmiast  z a t a r a s o w a ł  bramy i 
w a ł y  mocno o s a d z i ł , przez co niczego prze* 
c iw twierdzy przedsięwziąć  nie b y ło  można.  
— • T e y ż e  sam ćy  nocy p r zy b y ło  ieszcze z 
twierdzy  60 bez bronnych  L i k a ń c z y k ó w ,  g d y ż  
nieprzyiaciel  uznał  za rzecz dog odn ą,  w y ­
puścić ich za  ich tow arzyszami ,  k t ó r z y  g wa ł*  
townie umknęli .  —  Dnia  3. Grudnia koło po­
łudnia  przeszły do C. K,  oblegaiącego kor* 
pusu ostatnie 3 fcompaoiie L i k a ń c z y k ó w ,  
które się w m i e ś c i e  b y ł y  p o z o s t a ł y ,  otwo* 
r z y w s z y  sobie s w ó y  w y c h ó d  orężem;  25 Of* 
f icerów , zar ząd za jąc yc h  iedną częścią dzia ł  , 
wy pu śc i ł  Do wo d zca  nieprzyjacielski  z właS* 
DĆy w o l i  z twierdzy.  —  Znak om ita  strata ,



Ict ór^ twierdza Z a r a  przez odeyśc ie  8°o Ju­
dzi  L i k a ń c z y k ó w  i O g u l iń cz y k ó w  p o n i o s ł a ,  
czyni  według  zapewnienia  Jen. Majora T o  
m a s i c h  te nadzieię,  że to miasto wkrótce  
sie podda.  Oblężenie popieranem iest od te­
go' czasu z n a y w i ęk s zą  dzielnością,  a twierdzę 
borabarduią dzień i noc z n a j w i ę k s z y m  
skutkiem. —  Jen. Baron T o  m a s  i eh  chwal i  
bardzo czynność i n i e z m o r d o w a n ą  gorliwos'ć 
użyt ych  przy tóm b o m b a r d o w a n i u  Królewsko-  
Arigielskich m o r s k i c h  K a p i ta n ó w  C a d o g a n  
i  B  1 a c k e , tudzież Kapi ta na  M o o r .

P i e n a s t y  n a d z w y c z a y n y  Do datek  do 
G a ze ty  W i e d e ń s k i e y  za wi er a  co nastę.  

pui e :
C.  K. Jener. Major  Baron T o m a s  i c h ,  

d o w o d z ą c y  oblężeniem Z a r a ,  p rzy s ła ł  do 
W i e d n i a  Kapi tana  M o o r  z doniesieniem 
o kapi tu lacy i  tw ie rd z y  Z a r a ,  —  W  skutku 
te y  k a p i t u l a c y i ,  k tóra  d. 6. Grudnia za p o ­
rozumieniem się z  Król .  Angielskim Kapi tanem 
morskim C a d o g a n ,  między Jener. T o m a «  
6 i c h  i Francuzkim D o w o d z c ą  Jen. b r y ga d y  
R o i  z e  za w a r tą  zo s ta ł a ,  iest cała osada  w y ­
nosząca  6 do 700 ludzi  w  niewoli  wo ienney ,  
z ł o ż y  broń, a z o s t a w i w s z y  wszelk ie  dniała i 
amun ieye  tudzież  zn a yd u ią cą  się w porcie 
f l o t ty l lę ,  o dpr ow adz oną  będzie aż do przed- 
po czt ów  Francuz kiego w o y s k a  we  W ł o  s z e c h  
pod  t ym  warónkiem , a ż e b y  aż  do nastąpio­
n e j  W y m i a n y  nie s łuży ła  przec iw Austryi  i 
i e y  Sprzymierzeńcom.  ■—  Liczb a  dzia ł  znale­
z i ony ch  w  t w i er d z y  wyno s i  286 s z t u k , po 
n a y w ię ks zó y  części wielkiego wago* 
miaru.  A m u n i cy a  iest w stosónku równie 
t ak  znakomita.  O p r ó c z  tego znaleziono t a k ­
ż e  znakomite  za p a s y  zboża  i żywnośc i .  —- 
Jen. Baron T o m a  s : c l i  w y c h w a l a  n iepospo­
licie istotne zasług i,  czynione podczas oblę­
żenia Z a r a  przez Król .  Angielskich K a p i t a ­
n ó w  morskich C a d o g a n  i B l a c k e ,  k t ó r zy  
poddanie  się te y  tw ierdzy  przyśpieszyl i.  —  
{Tu na step uią  nazw iska sztabowych i  niższych  
Officcrów z C. K , korp u su , który  sic szczegół- 
niey popisali.)

W iadomości zagraniczne.

S z w a y c a r y a .

Na  posiedzeniach Se ym u  Sc way carsk iego  
obranym został  jednogłośnie d a w n y  Laada= 
tnan i W ó y t  W a t t e n w y l  z B e r a a ,  Je* 
nerałem w o y s k a  zw ią zk ow eg o  S z w a j c a r *  
sk iego .

Prócz  tego m i an ow ał  Seytn dwó ch Cz łon* 
kó w s w o i c h L a n d  mana Aloyzego  R e d i n g ze 
Szwycu  i Ra dzc ę  E s c h e r  z Ziirithu , D e p u ­
t o w an ym i  do g ł ó w n e y  kw a te ry  M ocarstw 
s p rz y m i e r zo n y ch , będącey  w F r a n k f ó r c i e  
a d w ó c h  innych C z ł o n k ó w  swoich:  daw neg o  
Lan-damaDa i W ó y t a  R i i t t i m a n n  z L u z e m ,  
tudzież Burmistrza  W  i e 1 a n d z Bazylei ,  De* 
put ow any m i  do P a r y ż a .  P ierwsza Depus 
tacya  ma Monarchom A u s t r y a c k i  r m u ,  
R o s s y y s k i e m u  i P r u s k i e m u ,  a druga 
Cesarzowi  F r a n c u z ó w  odd adź  z l istem 
Sey mu ogłoszenieNeutralności  Zw iąz ku  Sz  w a y .  
carskiego.  Innym wo iuiącym M o c a r s t w o m ,  
udzielonym będzie tenże A k t  przez Noty  
Lan dam ana  S z w a y c a r y i .

Se ym S z w a y ca r sk i  zniós ł  w i a d o m ą  F r a n ­
cuzką  taryffę w y d an ą  w  T i  i a n o n ,  i cało* 
żyt  na t ow ary  osadnicze mierne c ło na czas 
w o y n y  , a b y  po mno żył  się fundusz Da nad- 
zw y c z a y n e  w y d a t k i  przedsięwzięte na uzbro* 
jenie neutralności.

G a z e t a  p o w s z e c h n a  { -Ałlgem tine 
Z eitu n g ) do n os i ,  że nadworny  R a d z c a “Au= 
stryacki Baron L e b z e l t e r n  p r z y b y ł  w  t o ­
warzy stw ie  R o ss yys ki ego  R a d z c y  Stanu H r a ­
biego. C a p o  d’ 13 t r i a z F r a n k  f o r t u ,  
g łó w n ey  k w a t ćr y  Mocarstw sprzymierzonych  
d. 20. L is t o p a d a  wieczorem do Z l i r i c h j  
następmącego dnia d a ł  Landaman t ym  Po« 
słannikom a u d y e n c y ę ; iechali oni przez 
B e m ,  z kąd im Au stryacki  Sekretarz Po- 
se ls twai W o l f  do Z i i r i c l i  ł o w a r z y ł .  —  
Rzeczony Radzca  na d wo rn y  Austryacki  i Ros» 
syyski  Radgca  StaDU bawią się w Z i i r i c h  
bez dy p lomatyczoego  charakteru.  —  Dn ia  
23. L is top.  w y p r a w i ł  Poseł  Francuzki  Hra­
bia T a l l e y r a n d  wielką  ucztę,  na którą  Ie= 
go K r ó l e w i c o w s k ą  W y s o k o ś ć  W,  Xuęcia 
F r  ajn k f  ó r t s  k i  e g o  , L and am ana  S z w a y= 
c a r y i  i wielu C z ł o y k ó w  Se ym u  S z w a y c a r -  
skiego zaprasił .

Z . B a z y l e i  donosi  G a z e t a  p o w s z e c h -  
n*a pod  d. 23. L is top , ,  że tamże  z a m u r o w a ­
no 3 b r a m y  i dz ia ła  na w a ł y  zatoc zono .  
W  pogranicznych t e y  Sz wa yc ars k i  ey t w i e r d z y  
mieysćAch B a d e ń s k i c h ,  z n a y d u m  się Au-  
st rynccy hu tary  i K o z a c y .  —  Listy P a -  
ryzkie donoszą  o zbliżeniu się między Frań* 
cya  i sprzymierz© nem i M o c s r s t w y ,  co w z b u ­
dza  nfeiaką nadzieję powszechnie po żą d a n e ­
go pokoiu.
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F r a n c y a .

Op róc z  pism u r z ę d o w y c h ,  um ieszczo­
nych  w N r z e  lo^cim G a ze ty  naszey , a t y ­
cz ą c y c h  się w o y u y  między  A u s t r y ą  i 
F r a n c y ą ,  w y i ę ł y  ieszcze Gazety  B e r l i ń ­
s k i e  z L o n d y ń s k i c h  nas tepuiący ,  w Mo= 
ni torze P  a r  y  i k i  m umieszczony rapport 
Fra nc uzk icg o  Ministra iuteressórv zagranicz­
nych Xiecia B a s s a n o ,  zdany  Cesarzowi  
F r a n c u z ó w :

N a y ia ś ni ey sz y  Panie !  —  Pierwsza  woy« 
na A u s t r y D p r z e c i w k o  Fr a n cy i  t rwała  przez 
6 lat.  S k o ń c z y ła  się ona  przez przedugodne 
w ar ónk i  w L e o b e n .  Naówc/.as w o y sk o  Prań- 
c u z k i e b y ł o  w p os iadaniaHol landyi ,Nieder lan-  
du,  obu br zeg ów  B. e n u, Prowiacy i  Włoskich 
na le żąc yc h  do D o m u  Au stryark iego ,  Hrabs twa  
G o r y c y i ,  Jstryi,  S t y r y i , K a r y n t y i ,  Karniati i 
T y r o l u ;  stało one na w zgó rza ch  przy S u m -  
• t i n g ,  w m a ł e y  odległości  od W i e d n i a ,  
k t ó r y  D w ó r  iuż b y ł  opuści ł  (1).

Z d a w a ł o  się, iż um ia rk ow an ie  Z w y c i ę z cy  
ręczy  za  t rw a ł o ść  za w a r te go  p o k o i u ; lecz 
po  15 miesiącach udato  się w me wić w  G a bi ­
net W ie de ńs ki ,  iż we Fra o cy i  w sz yst ko  się 
odmieni ło,  ze. w o y sk o  Francuzkie stoi aad N i- 
l e m ,  i że w Adminir tracyi  wewnrtrzney  
t a k i  panuie nieład,  iż wielką część woysfca 
zw i n ą ć  musiano.  A u s t r y a  w z i ę ł a  się do 
broni .  (2)

D  X ia z c  Bassano trochu za dołek o sięga, bdr- '  4 4 Ł , . 4 
d z ie j,  ta k sie  zdaic dla skupienia słóu., niż
dla m ówicnia czegoś. IVy ręczę my go wice 
co do ostatniego, aby prawda nareszcie na 
iaw  w yszła . I  tak-. A u stry a  pospołu Z 
inna mi M ocarstw am i prow adziła woynę —  
nie przeciw ko Francyi , laci przeciw ko re* 
icolucyi Francuzkiey. Samym hersztom  
F ra n cyi m ogło tylko przyyśdż na m y śl wy­
stawie ten piękny K ray iako r.iebezpie- 
ezeńslwain zagrożony. In a czej za ś  rze­
czy się m iały. C zystość powodów A u st ry i  
póżnidy ud samego Rządu Francuzkiego  
uznana b y ła , choćby się to ty lko  sta ło  
przez gorszkaprzyg nać, ia ką  przy k a ż d e j  
okoliczności na K o n sty tu cję  republikom  
ckt: rzu ca ł.

4.

2) A u str y a  zaczęła na nowo w o y n ę p o n ie ś  
w aż p rzez pokóy zaw arty  w C a t n p o  For- * 
mio nic było dopełnione, co dopełniutiem

T r a k ta t  Lunewi lsk i  z a k o ń c z y ł  tę drugą  
w o y n ę  Austrya cką ,  k tóra  przez 2 lata tnva= 
ła.  W o y s k a  Francuzkie s ta ły  nad*.czas nad 
Sa wą ,  niedaleko od tego samego L e o b e n ,  
gdzie pierwszey  w o y n i e  A u ttr y ac k  ey  poło-  
zoDy b y ł  koniec.

Pochlebiano  so b i e ,  iż ten p o kó y  długo 
potr wa ,  muiemaiąc ,  że gdy  Gabinet  W iedeń­
ski wz ię te  no się w L e o b e n  ob ow iąz ki  z ł a ­
mał  ze względu na ówczesny  w e w n  izn y  
stan Fran cyi  , iuż nie będzie mógł  z  i.deśdż 
takiego powodu z ła m ani a  pokoiu , .p m i e w a ż  
się tymczasem okol iczności  odmieni ły.

F ra n cy a  na pw cza s  ze wszystk ich  sił staa 
rała się marynarkę s w o i ą  w  dobrym posta­
wić  stanie,  i pr zy g o t o w a ć  w oy nę  przec iw 
Angl ii .  W e  Włoszech  nie b y ł o  żadnego w o y ­
ska,  a wszystkie inne b y ł y  na stopie pokoiu.  
Ca łe  nasze w o y s k o  by ło  w  B o u l o g n e .

Gabinet  Wiedeński  za po m ni a w sz y  daws 
oiey odebranych lekcyi ,  w d a ł  się w ko al i cy ę  
z R o s s y ą  i Angl i ią ,  i pos ła ł  w o y s k o  do B a 1 
waryi -  W o y s k o  F ran cu zki e  niezadługo opa* 
n o w a w s z y  stolicę,  o sad z i ło  t rzy czwarte  czę* 
ści Monarchi i  Au str yac ki ey .  M og ła  naów= 
czas F r a n c y a  tward e  przepisać p r a w a ;  - lecz 
przestaiąc na ' u m ia r k o w a n y c h  w a r u n k a c h ,  
zawa r ła ,  w  s to licy  i trólestwa - Węgierskiego , 
w P r e z b u r g u ,  t raktat  pokoiu.  (3)

by dz m iało. U m iarkowanie Z w ycięzcy
( n tó re , nawiasem mówiąc , na tein się  
zasadzało  , iż  się konlentow nł posiać 
dłościaaii D o  >11 u A ustryackiego we 
W łoszech i  z tam tcy strony  Renu ) 

nie m ogło \nic proponować Rządowi , 
który się  trzy m a ł tęy zasady , i  z Francya  
nie powinna by d i Rzecząpospolitą. la k  
bardzo A u str y a  przez sta le trzym anie się  
tóy zasady za słu ży ła  się c a łe j  E uropie, 
to dotychczas ieszcze nie iest dostatecznie  
uznane. E ecz któż nie uznna A u str y  i  za 
przyw rócicicllic M onarchii F ra n cu zk iey ?

o) G dyby tra ktat L un ew ilski b y ł dopełni o* 
n y , nie byłaby A u stry a  na nowo przeciw » 
kit Francyi w ystąpiła. IV traktacie tym  
ustanowiona była niepodległość Rzeczypo­
sp o lite j W ło sk ie j i  B a ta w skicy , co iu ż  
samo prZcz się niedogodną było okoliczno­
ścią : ale A e  pow iększyło sic icszcze bar* 
dziey przez to, że Francya nie zaniedba* 
ła  zapew nić sobie w pływu na te Kraie. 
la k  tylko pierw szy naówtzas Konzul im
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T y m  sposobem ustała trzecia w o y n a  
Aiss tryacka  w przeciągu 3 miesęcy,  i skoń* 
c z y ł a  się na zdobyciu stolicy.  T o  n ieszczę­
ś l iwe  miasto,  nie m i a w s z y  żadnego  uczestni­
c t w a  w  namiętnościach Ga bi ne tu ,  a którern"
a mb ic ya  kieruiąca pol i tyką  onego wc ale  ob 
cą  by ła ,  ięcząc pod b łę d am i ,  k tórych  stało 
się o fiarą,  z iednało  sobie w z gl ęd y  swoiego 
Z w y c i ę z c y .

Rozumiano  więc,  że Gabinet  P£ićdeński 
nauczony  d oś wi adc ze ni em ,  będzie  się starał  
i edynie o z a ch o w a ni e  pokoiu,  Lacz  we  4 la* 
ta potem, gdy W .  C. M ość  by łe ś  w  Hiszpa 
Di i ,  A u s t r y a  w swoie  niezmierne,  skrycie u* 
sposobione u z br o ie ni a ,  przez k t ó r e  400,000 
ludzi pod bronią s tawi ła,  takie .położy ła  z a ­
ufanie , i i  nie w i d z i a ła  żadnego podobień* 
9t w a  zebrania takiego w o y s k a , k t ó r e b y  i ey 
przeszkodzić mogło posunąć się aż do R e n u ;  
a  nie zastana wia jąc  się nad t e m ,  Czy n o w a  
w o y n a  iest s p r a w i e d l i w a ,  spuści ła się iedy* 
nie na szczęśl iwe w y p a d k i ,  rnaiąc po m yś ln y  
koniec z a  pew ny,  i jedynie przez ten wzgląd  
przedsięwzięła napaśdż na B a w a r y ę .

W  przeciągu 3ch miesięcy zw yc ię zk ie  
w o y sk o  Francuzkie  posunęło* się do Węgier 
i  M o r a w ą ,  Opanowało  drugi < s to licę ,  i 
wię ks zą  część Monarchii  Ausci.yackiey.  Na* 
ów czas sam iey  b y t  na  sztycł  b y ł  n a r c i e  
ny .  L ecz  w z r o k  Z w y c i ę  aws ze  na jeden 
tylko  cel b ł co^ *t a b y  pr zy m u ­
sić Angl i.ę * praw m o r ­
a c h  w'szv yskich,  be/
ktf ryćh ani  spo-
koynosci  więc na
-aktat .ą Woynę

Au str yac ką  z .mia^sawas
m er r ,  nad kt z d z iw i ł .  Są*
ćlzono o tym aż nie będzie

czynił się Prezydentem R zeczypospolitey  
W ło sk icy , cala iey  s iła  przeciw ko A u t  
stryi wy mierzona b y ła , która utratę W et 
necyi itti to roku 1802 przew idzieć mogła, 
gdyby się ten stosónek utrzym ał. Przy;
i  ecie tytułu  K róla W łoskiego b y ło  tylko  
innym wyrazem dla tey s a indy rzeczy. 
Krótko m ów iąc, A u str y a  w alczyła w rot 
ku  1805 d la '  swego  własn ego  b y t u ,  a 
Francya  , która traktat Lunew ilski zaraz 
po iego zawarciu złam ała , była istotna 
sprawczy ną tey woyny.

w i e c z n y , wsze lak o  bardzo  długi  czas  p o ­
trwać musi. (4)

t>ało v  ę w  istocie,  iż  Gabinet  Wie* 
deń: zna w s z y  się na swoim p r a w d z i w y m
ir.tei ocitąu iedynie pomyśl i  o naprawieniu
straty oiey i zagojeniu ran zadsDych przez
p a p i e r o w e deniądze,  które publ iczny  i p r y ­
w a t n y  maiątek po chłonęły ,  i że przez mądrą  
poli tykę i długi pokóy  powrót  szczęśl iwości  
Kr a iów swoich ustali.  Austrya zw inę ła  w o y .  
sko swoie i z a y m o w a ł a  się w e w n ęt r zn em  u- 
rządzeniem Kraiów swoich.

T y m c z a s e m  zbliżała się w o y n a  m ię dz y  
F r a n c j ą  i Rossyą.  Austrya  uprzedzaiąc  ż y ­
czenie F r a n c y i ,  o f iarowała  iey przymierze 
swoie.  Dnia  14* M ar ca .  1812 z a w a r ty  b y ł  
t raktat ;  w o ? s k o  Au stryackie  po łączy ło  się 
z Francuzkiem ku obronie wielkich interes" 
sów stałego L ą d u ,  a w  b i twa ch  przec iwko  
Rossy!  p łynęła  krew Austrya cka .

P o l i t y c y  przy  zasadach,  do k t ó r y c h  G j ;  
binet Wie de ńs kid otą d  się p r zy zn aw ał ,  z d u m ie ­
wal i  się nad przymierzem,  o którćm wiedzie­
li, że przec’ wne  b y ło  taiemnym iego ż y c zę . 
n ióm;  inni zaś niemniey świat l i  P o l i t y c y  są* 
dząc o Austryi  według  ó w c z a s o w e g o  po ło­
żenia oney,  \ u wa aai ąc  po du pa d ły  stan iey 
interessów s k ar bo w y ch ,  nieład wA d m in is tr a*  
cyi i ża w i k ł a n i e  w  iey wewnętrznem urza* 
dzeniu,  m niema l i ,  iż zamiarem iey  b y ł o  
pr zy w r ó c i ć  sys tema K a u n i t ż a ,  a przez io 
t a k ,  iak przez po kóy  1736 r o k u ,  zape wn ić  
sobie długi p o k ó y ,  przez k t ó r y b y  d a w n a  
szczęśl iwość pr zy w r ó co n ą  by dź  m o g ł a ;  a 
z tąd nareszcie wnieśl i ,  że  dobrze r o z w a ż o ­
n y m  Austry i  iest interessem, utrzymać  no we  
przymierze.  T r e k t a t  14. Marca  1812 r o k u ,  
u w a ża n y  za t ranzakcyę  przez okol icznośc i  
zrządzoną,  b y ł  • błędem g a b i n e t o w y m  ; 
u w a ż a n y  odrębnie od w o y n y  R o ss y ys ki er  , 
k tóra  do niego b y ł a  p o w o d e m ,  za  zasadę  
inaiącą zab ezpieczyć  4ostoletni p o k ó y ,  zda* 
w a ł  się ten t raktat  przymierza  w y p ł y w a ć  
z  wielkich w i d o k ó w ,  i miał  b y d ź  na yp ew*  
uieyszytn środkiem zagoienia wielu r a n ,  z 
k tórych  sie ieszcze kr ew sączyła .

4) Utrata W en e cy i  i T y r o l u ,  tudzież byt 
i tr ią z k u , ną którym  ze  strony Francyi 
panowanie n a a łF ą ro p ą  ugruntoicane by- 
ło , te to by ły  przyczyn y woyny 1S09 rot 
ku, względem słuszności którey , ca ła  E u  
ro p a , oprócz Francyi, Rządow i yiustryac  
k i emu spraw iedliw ość przyznała.



W sz ys tk ie  te u w a g i ,  lubo godne zasta* 
so w i en i a ,  nie m i a ł y  wsze lako  żadney  zas ady .  
P r z y m i e r z e  roku t8(2 nie b y ło  skut  '» sta® 
łego systeinatu, lecz ty lko  płodem :?.e-
snych  okol iczności  5). lak  tyli  'i;t
Wiedeński  odebrał  wiadomość  o . śzczę® 
ściach woy ska  Francuzkiego w  Lis topadzie i 
Grudniu zeszłego roku, wniós ł  zaraz,  iż Fran® 
c y a  iuź od swego szczęścia op usz cz ona ,  i 
c h w y c i ł  się innego „ys tematu;  sprzymierzona 
z nami Austrya  zamieni ła się w aieprzyiaciej® 
skie M o c a r s t w o .  W a l c z ą c y  z wo ysk ie m  
Francuzkiem korpus p o s i łk ow y  składał  o d ­
tąd  czoło w o y s h a ,  przeznaczonego  do w a l ­
czenia p rze c iw ko  Fran cy  i,

T y m c z a s e m  nc#we, wcal e  n iespodziana  
w y p a d k i ,  usz ły  b y ł y  .przezorności  k a żd eg o;  
nie wesz ły  one w rachubę Ausiryi ,  która  bez 
d o c h o d ó w  i w o y sk a  zosta wa ła .  l es t r ze cz ą  
d o w ie d z io n ą  , iż  A u s t r y a  z n a y w i ę k s z e m . 
n a w e t  notężetiem w przesz łym miesiącu Sty® 
czniu nie b y ł a b y  mog ła  w y s t a w i ć  w  pole 
60,000 ludzi .  G d y  Au st ry a  prędzey  powzię® 
ł a  postanowienie ,  nim miała  sp osoby  usku­
tecznienia g o ,  i gdy  p o r a c h o w a ł a ,  że ićy 
potrzeba  będzie czasu óciomiesręcznego do 
w y s ł a n i a  wo y śk a  w  pole ‘, uczuła  więc p o ­
trzebę taieoia p l an ó w  swoich pod pozorem 
■wierności ku  zobowiązaniu swoiemu i mi ło 
ści do pokoiu.  Of iarowała  Moca rst wo m wo- 
iuiącyał  pośrednictwo sw oi e ,  ale też razem 
za c z ę ł a  za c ią gz ć  w o y s k o  i brać się do broni.  
Minister s k a - b o w y  t rudniący się iedynie po- 
dźwignieniem Monarchi i ,  i lubo osobiście nie 
u a w i d z i ł  F r a u ć y e , b y ł  ciągle za  u tr z y m a ­
niem pr zy m ie rz a ,  iakffl i edynym środkiem 
pr zy w r ó ce ni a  we w nę tr zn yc h  inter ess ów, i 
dla  tego ze wszy stk ic h  si ł  sprz ec iw ia ł  się no*

w o y n i e ; skutkiem tego b y ł o ,  że inny 
na  iego m ey&ce m ia n ow an ym  został .  U t w o ­
rzono  naprędce n o m 1 papierowe pieniądze 
ż a  100 mi l i ionów franków,  zniszczono wszy® 
Stkie dotąd przyięte plany  ku przywrócenia  
porządku i ekonomii p o l i t y c z n e y ,  i wtrącono

3) O powodach przym ierza z F ra n cja  t l i • 
rnuczyła się A u stry a  w M anifeście swoim 
iv Sierpniu. le ż e li  się te X ię c iu  Bassatio 
n ic podobaią , to iego wina. Z e  przez oko* 
liczności nastręczone b y ły , to nie podpada 
żadney w ątpliw ości, i  właśnie dla tego 
Zajady- niew zruszone zo sta ły .

się w wo ynę  6). Nadaremne b y ł y  p rze łó ż**  
nia św iat łyc h  Osób  : że w o y s k o  zniknęło;  
że zak ł ady  nowozac iężnymi  t y lk o  uzupełnio­
ne bydź  mogą, i że pt zynnymnie y  18 miesię® 
cy  potrzebą  do urządzenia na nowo w o y s k a  
A u st r ia ck i e g o ;  że wtenczas  nawet,  g d y b y  o® 
koticzności  za tak dogodne p o c z y t a n o ,  i żby  
Austrya  s w ó y  d a w n y  w p ł y w  o d z ys ka ć  m o ­
gła,  ieszcze się  ̂ błądzi,  gdy  się pr zepomina,  
iż wielkość  ka żd eg o  Bańs twa  iedynie zależy  
c i  k w i t n ą c y m  stanie s k a r b o w y m ,  do br y m  
systemacie menniczym,  i dobrze urządzoneia 
i uzbrolonem w o y s k u ;  że A u s t r y a ,  g d y b y  
ieszcze przez k i lka ,  lat b y ł a  s : wi erni e trzy® 
mała  systematu przymierza,  o i u y s k a ł a b y  b y ­
ła przez to, sw oią  d aw n ą  s z cz ęś l i w o ść , a z 
pią oraz b y ł a b y  dostąpiła o w e y  p r a w d z i w ć y  
niepodległości ,  która sama dobrą  wewnętrzną,  
i w o y s k o w ą  Admin is t rac ję  utwierdza.

Stronnicy w o y n y  odpowi ed z ie l i :  iż ro® 
zumowanie  to t ak,  b r z m i ,  iak  g d y b y  Fran- 
c y a  ieszcze d a w n ą  by ł a  F r a n c y ą  , g d y  się 
przecie g w i a z d a  szczęścia iey obróc i ła ;  iak 
g d y b y  deszcze  l iczuemi wo y sk a m i  zarządzać 
mogła ,  gdy  przecie w y b ó r  ich pod klęskami  
pr ze s z ł e j  z imy uległ.  1 ' rzydano do tego;  iz 
ztowozaciężni A u st r ya cy  także t y lk o  przec iw­
ko  now Di  icięlźoym w a l cz y ć  będ ą;  że żaden 
Rząd ua świecie nie zdoła w y s t a w i ć  o w e y  
s tr as łney  iazdy Fruucuzkiey,  która pod Ra® 
t y z b o n ą  i W a g r a m e m  z w y c i ę z t w o  ro® 
s t r z y g a ę ł a ; żetefaz  nadesz ła  i lą,  gdz ieOrze ł  
Austryacki  wznieść gdzie Or ła
F rąacuzkiego  upokor  v a  do ie y
d a w n y c h  grąo-c zwr

W  miesia,. Gabinet

ó) Zdaie się , iż  A tą zę  Bassaoo  nie iest 
M inistrem  Skarbowym. JSie poprawia się 
przez to stan skarbowy, iż  się wiernie do~ 
trzym uie m zy mierzą z F ra n cją . le że li  
A u str y a  nie chciała się długo m ęczy c , 
m usiała się iąe iedynego środka , który  
b y ł w iey nocy , , dla ożywienia czy n ­
ności narodowej , iedynego źródła 
bogactwa i  dobrego bytu  , a tym była  
w ojna przeciw kt F i ansy i  dla odzy® 
skania  /y aióio nadbrzeżnych. Żleby by­
ło  , gdyby H rabia  Wall i s  tego me b y ł 
poznał. F ra n cja  w ostał n iey woynie ode* 
brata A a s t r y i , < o nay piękniejszego m i a* 
ła  , i  Francy a ża li s i c , że A u strya iey  
niew ierną się stuła ?
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^i ed eń sk i  W tśro zdaniu u k ł a d y ,  przyrzeka­
n e  nieprz »iac ic łóm Francy* stanąć dnia 20. 
Czerwca  w 150,000 ludzi  na polu bi twy.

Podcz as ,  gdv się Austrya  iawnie uzbra-* 
lała,  prow adz i ł  GabiDet i e y  w o y n ę  msynna- 
cy vo ą  dla osłabienia F r a n c y i  przez n a d w ą ­
tlenie wierności iey  .Sprzymierzeńców. Ga* 
binet ten w y s t a w i a ł  Austryę  K r ó l o m :  D u ń ­
skiemu,  S a s k i e m u ,  Ba wa rs ki em u  , Wirtem« 
bergskiemu iako przy jac iółkę sprzymierzoną  
2 Fra ncyą ,  która t y lk o  pokoiu pragnie,  i ni­
czego dla" siebie nie żąda,  w z y w a i ą c  ich, a b y  
żadnych uzbraiań nie czynili ,  żadnego wspar* 
cia Fraocy i  nie d awal i ,  k t óreby  bez celu by ło ,  
Sóyż nie p r zy y dz ie  do w o y n y ,  ale ow sz ćm  
P°kóy stanie, ponieważ  Au st ry a  ma 150,000 
‘ ddzj pod bronią,  dla użyc ia  ich przec iwko  

y stronie,  k tóraby dłużćy w o y u ę  prowa* 
chciała.  Podszepty te mogły  ty lko  uczy-  

n>ć wrażenie na tych Ga bi ne tac h ,  które za* 
c 'emne b y ł y  do uwierzenia w  bezinteressow* 
^ość Gabinetu  Austrya-kiego .  (7)

Lecz  b i t w y  pod L  ii t 2e n i W u r s c h e n ,  
b ardziey niż nieszczęścia w  Listopadzie i 
g ru d o m ,  z a t r w o ż y ł y  tych,  k t ó r z y  o ś r o d k a c h  
*r an cy i  tak źle sądzili,  i w y p a d k i  tak mało  
P r*ewidzicli .  Może by l iby  się inaczey  na* 
p i l i l i ,  lecz Gabinet  iuż z a w a r ł  b y ł  ok ład ;  
4tarał  stę zatem przypisać zwycięztw,o innym 
' ' 'cale przyczynom,  nie zaś sile wo ysk a  Frań- 
Ch g9;  k t *,„go odv..d nie b y ł y  pewne;  

by eńcem Fra nc yi  bez do*
aktatu pr zym ie rza ;Pehu ema

7)
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tok  przeciw nym  u c z u c i e m , i ż  k a ż d o  n a  
idy ugru o rowu na łu d zą , f .r ę d ze j lu b  póz- 
niey upadu.

chciał  bydź Pośrednikiem,  i zostawać  w zw ią ­
zku z nieprzyiacięłmi  naszymi.

Odpowiedz iano  m u:  iż wolno  Austryi  
odstąpić od p r zym ie rza ,  i że się Fra nry a  
przez to nie obrazi ;  ale że nie może pr zy .  
stać na niepewne i chwieiące się p ost an ow ie ­
nie, bedące zw yc za yrt ym  środkiem t i ieodwagi  
i słabości,  ^rzyięto utworzenie Kongressu , 
lubo przewidz ieć  można  by ł o ,  iż ten dla te- 
raźnieyszey wo yny  prędkiego nie sprawi  skut­
ku , ale uważano  go iako środek do roz* 
poczęcia u k ł a d ów  ,  k t ó r e b y  do pokoiu 
pr owadzić  m ogły .

Nie chcę ia tu rozbierać ,  iakim sposo­
bem Gabinet  Wiedeński  p o ś r e d n i c t w o " A u ­
stryi  s p r a w o w a ł .  Nie zapuszczę się także 
w szczegóły  Kongressu Prag ski eg o ,  któreg* 
ale by ło .

P o  bi twach  pod L u t z  e n  1 W i i r s c h e a  
Ucssya  i Prusy  b y ł y b y  się- ‘ Szczerze uakło*  
oiły do układania sie, gdyby  aie by ły  m i a ł y  
nadziei  wć iągnienia Austryi  w  s w e i e  zatargi  
i zwalenia na nią ciężaru w o y n y ,  G a bi ne t '  
Wiedeński  twierdzi ł ,  iż n i e p r z y i a d o ł  naszych 
do pokoiu nakłoni  , a zawier a jąc  z nimi 
przymierze ,  zachęca ł  ich do w o y n y  , biorąc 
na »ię więks zą  część niebezpieczeństw i o.  
f lar;  sądził ,  i i  przewodzić  bcó z ic  n a d  M o ­
carstwami ,  ą  sam na pasku b y ł  pr ow ad zo .  
ny.  Spod ziew ała  się b y ł a  R o s s y a ,  iż po bu ­
dz iw s zy  L ud y  między W i s ł ą  i R e n e m  do 
powstania,  u t w o r z y  między  sobą  i nami za ­
porę nieporządku i nieładu. A  że to usiło* 
wanie  by ł o  bezskutecznym, nadarzył  się in* 
ny  środek;  Ross ya  u chw yc i ł a  go, i wciągnę* 
ła Austryę  w  woynę.

Mógłże Gabinet  Austryacki  po tylu  do­
świadczeniach si ły  wó ysk  Francuzkich szczó* 
rze myś leć ,  że w kilku miesiąca- h nas do 
daw nyc h  naszych graołc zapędzi? Potrzeba  
2osloletnich zw yc ię zt w  dla zn isz czenia , co 
aostoletnie i w y c i ę z t w a  u tw o r z y ł y .  A  po ni e­
w a ż  Austrya  temu wier zy ,  dla czegoz po p.o- 
koiu 1809 w o y j k o  swoie zmah-yszyła ? Dla  

ego w rokir t8>3 zawarłe.  przymierze  z  
"  ra n cyą  ?

Żaden z tych k r o k ó w  Gabinetu Wiedeń* 
skiego nie usiedł  baczności  Gabinetu Tu i l -  
leryysKiego.  Gd miesiąca Listopada prze wi­
dziana b y ł a  zmiana systematu .Austryi;  a 
gd y H;ąd po zdradzie Jenerała Y o . k a  ż ą ­
dał  od Narada n a d z w v c z a y ’iego za c i a gu .. * " * , °. .  ̂ 4-0 *
ponieważ przewidz ia ł  od tąpienieme P ru s ,  
więc po rzeczy wistem przeniewierzeniu się 
Pru s ,  znowu żądał  zac iągu  do w o y s k a ,  po*

^  3
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n i e w a i  przewidz ia ł  tatź-e odstąpienie A u s t r i i .  
Przewidzenie  to obróc iws zy  wn iwe cz  rachu­
b y  Gabinetu Wiedeńskiego ,  postawi ło  »oy>  
skz  Francuskie w stanie mierzenia się ze 
wszystk iemi  nieprzyjaciółmi.

L e c z ,  JS. P a n i e ,  M oc a r st w a  sprzyrwiee 
tzone  czutą, iż dla uskutecznienia z a m ia r ó w ,  
z któremu się iuż nie taią, nay wi ęk s ze  czynić 
muszą usi łowania.  Po tr ze ba ,  aby  na głos 
W'. C.  Mości  l iczne powsta ły  batali i  ony  we* 
w n at r z  Francyi ,  dla postawienia w ó y s k  T w o ­
ich *N. Panie w ątfanie prowadzenia  w o y n y  
z  nowym za pa łe m  , i zabezpieczenia się 
od wszelk iey  zm ia ny  szczęścia 8).

G d y  ca ła  Europ a  iest pod bronią., g d y  
odrębnie o d  w ó y s k  regularnych R z ą d y  s p r z y »

J_t Cesarz Francuzów  nie -az m ó w ił, i i  
potęga F rancyi dosta/azaiąca isst da m i&
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M eteorologiczne D ostrzeżenia we Lwowie dnia 22. do 23. Grudnia  1813.

( Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń , czy n i się  1 wsze o w sch od u  słońca , 
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Z  tym  & umerem „kończyła s-ic tegoroczna pre/mmerata,

mierzone tyzywaiąc mi l icyę  Kratowe i  P o ­
spolite - Ruseffiiio do wal ki ,  z każdego  Czło* 
wieka  robią Ż o ł n i e r z a ,  Lud Francuzki  dla 
bezpieczeństwa swego i dla s ł a w y  swoiey  
powinien zd o b y c i u  t rw ał eg o  pokoiu  p o ­
święcać natężenia,  s tosowne  do u s i ł o w a ń ,  
iakie nieprzyjaciele  czynią  dla uskutecznienia 
p lanów nieograniczoney  Am bicy i .

W  D r e ź n i e  d,  20. Sierpnia i8»3- 

Minister Z w i ą z k ó w  Zewnętrznych?

X«ążę B a s  l a  n o .

rżenia s ię  z colą  Europą, Teraz nadszedł 
Czas dowiedzenia tego.

Uwagi Gr.zety Beclińskićy.


